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Pamiętniki
adwokackie

P a m ię tn ik i s ta n o w ią  b a rd zo  cenny m a te r ia ł  ź r od łow y w badan iach  h is to ryczn ych . N i  

o zn a c za  to  w cale , ż e  n a le ży  odnosić się do nich b e z k r y ty c z n ie  - p r z e c i w n i e , m o żn a  z  regu ł 

Z a ło żyć , ż e w ię k s z o ść  p a m ię tn ik a r z y  s ta ra  się z aP^sa ć g łów n ie  to , co s ta w ia  ia  

w n a jle p szy m  św ie tle  wobec h is to r i i .  A n a l i z a  p a m ię tn ik ó w , p r z y  z a£how aniu  n a le ży te g  

k r y ty c y z m u , m a tę zn a c zą c ą  w ła śc iw o ść , ż e daje w ie d z a  k tó r e j  ź r ó d łe m  j e s t  bezpośrednia  

relacja  o zd a rze n ia c h ;  p a ra d o k sa ln ie  m o żn a  s tw ie r d z ić ,  ż e w ychwycenie p a k tu ,  k to  i  j a t  

k ła m ie , sam o w sobie s ta n o w i m a te r ia ł  p o z n a w c z y .

P a m ię tn ik i  p isa n e  p r z e z ,  a d w o k a tó w  z  w ie lu  w zg lęd ó w  d o s ta rc za ją  s z c z e l n i  
in teresu jących  m a te r ia łó w  do badań . S k ła d a  się na to  sze reg  p r z y c z y n .  Po p ie r w s z e ,  w a r to ś  

ich ja k o  ź r ó d ła  w ie d zy  m a śc is ły  z w ią z e k  z  k ie ru n k ie m  pro fesjon a ln ego  k s z ta łc e n i  
a d w o k a tó w . W  nauce za w o d u  a d w o k a ck ieg o  eksponu je się  bow iem  p o zn a w a n ie  z ja w is k  śęyci 

Zbiorow ego. P rzy g o to w a n ie  ta k ie  da je  p o d s ta w o w e  w ia d o m o śc i o sp o łec zn ym  tle  w y d a rzę  

i  u czy  w  sposób rz e c zo w y  i  lo g iczn y  w yp o w ia d a ć  się na ten te m a t. A d w o k a c i ,  obo 

p rz y g o to w a n ia  teo re tyczn eg o , dyspon u ją  w  ty m  za k r e s ie  m a te r ia łe m  szc zeg ó ln ie  cennym  

w n io sk a m i w yciągan ym i z  codzienn ie  obserw ow anych p ro cesó w  i  z w ie r z e n ia m i ich u c ze s t  

n ik ó w , k tó r e  w tym  w y p a d k u  są na ogół s z c ze re .

S tą d  t e ż  ten r o d z a j p a m ię tn ik ó w  m o że  m ieć is to tn e  zn a czen ie  in fo rm a cy jn e , a za r a ze n  

w ych ow aw cze — z a r ówno w  sensie o g ó ln o lu d zk im , bo p r z e c ie ż  p r o b le m a ty k a  za w o d u  j e s  

p o w szech n a , j a k  i  w sensie n a ro d o w ym . T o o sta tn ie  j e s t  n a stęp stw em  f a k t u ,  ż e  adw okaa. 

n ie ja k o  z  reguły są u zn a w a n i z a osoby p o sia d a ją ce  zd o ln o śc i sp o łe c zn o -p r zy w ó d c ze  

W  h is to r i i  P o ls k i  s p r a w d z iło  to się w sposób w y ją tk o w o  d o b itn y , z w ła s z c z a  w okresach  d l t  

narodu n a jc ię ższych .

O  p a m ię tn ik a c h  a d w o k a ck ich  n a le ży  m ów ić  nie b e z  pew n ych  z a s i r K.eK,eó- 
p a m ię tn ik i  a d w o k a c i b a rd zo  c zy s to  z a jm o w a li  czo łow e s ta n o w isk a  p o li ty c z n e  o ra i  

p a ń stw o w e  i  p r zy g o to w a n ie  p a m ię tn ik ó w  p r z y p a d a  na ogół na ten o k res  ich ży c ia . W  p a m ię ć  

sp o łeczn e j p o z o s ta l i  ra c z e j j a k o  p o s ta c ie  p r z y w ó d c z e  i  d la tego  tr e ść  ich w spom n ie  

n a jczęśc ie j d o ty c zy  ta k ż e  tego w łaśn ie  okresu . K tó ż  na p r z y k ł a d  p a m ię ta ,  ż e  G eorge L lo y  

p r z e d  sw ą  w ie lk ą  k a r ie rą  p o li ty c z n ą  b y ł  a d w o k a te m , lub  ż e  fu n k c je  p re m ie ra  i  p r e z y d e n t  

R e p u b lik i  F ra n cu sk ie j b y ły  d la  R a ym o n d a  P oincare je d y n ie  p r z e r w ą  w  w yk o n yw a n i 

Zaw odu a d w o k a ck ieg o ...

N ie  p o z b a w ia  to  je d n a k  p a m ię tn ik ó w  a d w o k a ck ich  w a r to śc i. S ą  one in teresu jące z  

w zg lęd u  na u m ieję tn ość p r z e d s ta w ia n ia  w yd a rzeń  w  n a le ż y te j  p r o p o r c ji  do w yp a d k ó n  

<’ c h a ra k te r ze  o g ó ln ie jszym , a d la  sam ych  a d w o k a tó w  m a ją  w a r to ść  z e w zg lęd u  nt 

ndnotowane w nich re f lek s je  i  u w ag i d o tyc zą ce  za w o d u .
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Z tych  t e ż  p o w o d ó w , j a k  i  z  u w agi na sza cu n ek  d la  w łasnych  tr a d y c ji  za w o d o w ych , 

b o żą d a n e  j e s t  dokonan ie p r z e g lą d u  p o lsk ic h  p a m ię tn ik ó w  a d w o k a ck ich , a b yć  m o że  

Z astan ow ien ie  się n a d  ew en tualnym  w ydan iem  n iek tó rych  z  na nowo lub  te ż

sp o r zą d ze n ie m  i  w ydan iem  ich a n t a log i i.

Z a sa d y  w yk o n yw a n ia  za w o d u  ad w o k a ck ieg o  u legają  n ie w ą tp liw ie  p ew n ym  zm ia n o m . 

P o zn a n ie  p a m ię tn ik ó w  a d w o k a tó w  z  innych o k resó w , a n a w et z  innych ep o k , u ła tw i  

Z n a lezien ie  o d p o w ie d z i na p y ta n ie , c z y  obserw ow ane z m iany  d o ty c zą  k o r z e n i p ra c y  

Z aw odow ej, c z y  t e ż  ty lk o  sf erJ  tech n ik i w yk o n yw a n ia  za w o d u  o r a z  p la n ó w  i  a m b ic ji  

osobistych  p o szc ze g ó ln y c h  je d n o s te k .

T a k a  le k tu r a  m o że  s ta ć  się za p ew n e  p u n k te m  w y jśc ia  do w yciągnięcia  racjonalnych  

w n io sk ó w  i j e s t  p r z y  ty m  in teresu jąca . M o ż e  t e ż  być  w a żn y m  argum entem  w  nie w yg a sa ją ce j 

d y s k u s ji  n ad  ro lą  i  sp o łeczn ą  p o z y c ją  a d w o k a tó w .

Pamiętnik d r . S zy m o n a  Bergera

Do interesujących przyczynków pa­
miętnikarskich należy wydany w roku 
1937 we Lwowie pamiętnik adwokata 
z Sambora, później zawieszonego 
w wykonywaniu zawodu, dr. Szymona 
Bergera. Pamiętnik ten ma niewielką 
objętość (120 stron), a zalicza się go dziś 
zapewne do rarytasów bibliofilskich.

Godna uwagi jest już sama strona 
tytułowa pracy. Podstawowy tytuł to: 
Rejleksja zza kulis adwokatury, drugi 
tytuł, na okładce, brzmi: Skaut nie 
kłamie. Nadto okładka ozdobiona zo­
stała sentencją: „W alka o prawo i spra­
wiedliwość to dalszy ciąg walki o nie­
podległość i tężyznę Polski” . Całość 
pracy wydana została we Lwowie na­
kładem autora.

Treścią pamiętnika jest nieustający 
i żywiołowy atak na samorząd adwoka­
cki oraz na wszystkich, którzy ośmiela­
ją  się wypowiadać w obronie tego sa­

morządu. Przede wszystkim zarzuty 
stawiane są „familii” , do której Berger 
zalicza „prominentów” adwokatury, 
stanowiących jego zdaniem mafię dzia­
łającą wyłącznie we własnym interesie. 
Stawia zarzuty kilkudziesięciu adwoka­
tom, wymienionym z nazwiska, w tym 
dziekanom izb adwokackich we Lwo­
wie i w Warszawie.

Bardzo znamienny jest styl opraco­
wania. Berger doprowadza do absurdu 
dialektykę prawniczą, powołuje wszel­
kie dające się pomyśleć przepisy, zwła­
szcza procedury, nie stroniąc od kon­
stytucji. Czytelnik z wielką trudnością 
śledzi tok wywodu i kończy lekturę 
z przekonaniem o jej czysto pieniaczym 
charakterze.

Pieniactwo pieniactwem, ale Berger 
przytacza, nieraz z sygnaturami akt 
sądowych, sprawy karne przeciwko ad­
wokatom. Fakty tam odnotowane by­
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